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T estam encie jedynym  „dogm atem ” jest E w angelia jako w ydarzenie ob jaw ie
nia udzielającego zbaw ienia. N atom iast późniejsze sposoby pojm ow ania dog
m atu, przypisujące m u niezm ienność i nieom ylność, są deform acją. U chw ały  
V aticanum  II w ydają się autorow i odejściem  od dogm atycznego ujm ow ania  
w iary, gdyż sobór... nie podał now ej defin icji dogm atycznej.

N olte hołduje prześw iadczeniu, że „dogmat” nie tyle podaje praw dę, co 
stanow i form ę w yrażenia w iary niejako „prowizoryczną”, gdyż zw iązaną z h i
storią i ograniczoną ram am i czasu. Autor dopatruje się w  dogm acie wyrazu  
raczej condit io Humana  niż antecipatio  verita tis .  Propaguje m etadogm atische  
Glaubensform,  która polega na uznaw aniu w  definicjach dogm atycznych tylko  
tego, co m ożna uważać za w ierne oddanie treści Pism a św. Oznacza to odrzu
cen ie znaczenia tradycji i funkcji n ieom ylnego nauczania Kościoła. Na tym  
polega „uw olnienie” w yznania w iary od dogm atyzm u (Dogma ohne Dogma-  
tismus).

Poglądy sw e w yraża N o l t e  w  sposób za w ikłany i n iejasny, a czytelnik  
z w ielk im  trudem  przedziera się przez obszerny tom jego dociekań.

Ks. H enryk  Bogacki SJ, W arszaw a

Georg SOLL SDB, Dogma und D ogm enentwicklung,  F reiburg-B asel-W ien  
1971, Verlag Herder, s. 258 (Handbuch der D ogm engeschichte , wyd.
M. S c h m a u s, A. G r i 11 m e i e r SJ i L. S c h e f f c z y k ,  t. I, f. 5).

W teologii katolickiej historia dogm atów  jest stosunkow o młodą d yscyp li
ną, która dotąd nie tylko nie zdobyła się na pełne ujęcie sw ego przedm iotu, 
lecz przeżyw a pow ażne trudności naw et w  określeniu w łasnej m etody, zw łasz
cza zaś w  przedstaw ieniu zadow alającej teorii rozw oju dogm atów. Tym cza
sem  przem iany zachodzące w  teologii katolickiej postulują w yjaśn ien ie zasad 
i dynam iki tego rozwoju. Mnożą się studia szczegółowe, pow stają rozm aite 
ujęcia, lecz na tym  polu daleko do osiągnięcia trw ałych w yników . Trzeba 
w ięc z uznaniem  pow itać w ydanie pokaźnego zeszytu pośw ięconego historii 
pojm ow ania term inu „dogmat” i kolejnych koncepcji rozw oju dogm atów, 
jaki ukazał się w  ram ach serii Handbuch der D ogmengeschichte , która po 
dw udziestu  latach (od r. 1951) nie zrealizow ała naw et połow y szeroko zakro
jonego planu przyśw iecającego jej w ydaw com .

P ierw szy rozdział (Dze Begriffsgeschichte von  „Dogma”, s. 3—48) podaje 
najpierw  zw ięzłą historię sposobu rozum ienia „dogm atu” przez teologię  
(s. 3—22), następnie znacznie szerzej przedstaw ia — rów nież wT ujęciu  h isto
rycznym  — zw iązki „dogmatu z pokrew nym i term inam i: „prawda” (alétheia), 
„przepow iadanie” (kérygm a ), „nauka” (didaskalia), „artykuł w iary” (artikollos),  
w reszcie szeroko om awia m odernistyczną koncepcję dogmatu jako sym bolu  
pragm atycznego (s. 23—48).

Zasadniczy trzon dzieła stanow i drugi rozdział w ypełn iający resztę książki 
(s. 49—258), pośw ięcony h istorii pojm ow ania rozw oju dogm atów. Od początku  
dom inuje w  K ościele prześw iadczenie o konieczności zachow ania objaw ionej 
praw dy, mniej natom iast w ystępuje m yśl o m ożliw ości ew olucji nauki, w sk u
tek czego „now ości” w yw ołują nieufność. Teologia jest prześw iadczona o osta
tecznym  zakończeniu objaw ienia i substancjalnej niezm ienności w iary.

Rozbudzenie zainteresow ań historycznych w  X IX  w ieku w  połączeniu  
z prześw iadczeniem  o rozw oju każdej praw dy staw ia problem  zw iązków  m ię
dzy dogm atem  a historią. K atolicka szkoła tybińska, nurt neoscholastyczny  
i J. H. N e w m a n  usiłują podać jakieś rozw iązania tego zagadnienia, które 
z całą ostrością zostaje postaw ione dopiero przez modernizm. Obok m oder
nizm u na wzm ożone zainteresow anie teorią rozw oju dogm atów  w  X X  w ieku  
w pływ ają kontrow ersyjne koncepcje katolickie (przede w szystkim  R. S c h u l -  
t e s  i F. M a r i n - S o l a ) ,  dyskusje w okół dogmatu z r. 1950, w reszcie do
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cenianie h istorycznych uw arunkow ań objaw ienia i teologii. Zostają podjęte  
zasadnicze k w estie  z dziedziny rozw oju dogm atów: stosunek objaw ienia i dog
m atu, sens i granice konkluzji teologicznych, czynniki rozw oju dogm atów, ich 
pow iązanie m iędzy sobą, historyczność objaw ienia i dogm atów, stosunek  
Pism a św. i dogmatu, funkcja dogm atów  w  życiu K ościoła itp. Nauczanie 
K ościoła, zw łaszcza II Soboru W atykańskiego, w yraźnie stara się pozostaw ić 
teologii katolickiej swobodę w  w yjaśnianiu  zw iązku m iędzy postaw ą Kościoła  
(zakończenie i niezm ienność objaw ienia) a faktam i relacjonow anym i przez h i
storię dogm atów. G. S o l i  słusznie stw ierdza, że granice tej sw obody z na
tury rzeczy są stosunkow o w ąskie, gdyż nie można zrezygnow ać z tradycyj
nego przekonania o trw aniu w  K ościele tego sam ego objaw ienia, a zarazem  
trzeba w ytłum aczyć hom ogeniczność rozw oju jego zrozum ienia. W iele w sp ół
czesnych w yjaśn ień  w ykracza poza te ram y hołdując w spółczesnej aw ersji 
w zględem  „dogm atu” i „dogm atyzm u”. Podkreślanie historyczności (zresztą 
rozm aicie pojm ow anej) objaw ienia i sform ułow ań dogm atycznych nierzadko  
prow adzi do kw estionow ania tożsam ości treści wiary.

Dzieło stanow i cenną syntezę pomocną, naw et w ręcz niezbędną dla w n ik 
nięcia w e w spółczesne teorie katolickie na tem at historii i rozw oju dogm a
tów.

Ks. H enryk  Bogacki SJ, W arszaw a

Johannes GRÜNDEL, A ktue lle  T h em en  der Moraltheologie , M ünchen 1971, 
Don Bosco V erlag, s. 232.

Autor książki jest profesorem  zw yczajnym  teologii m oralnej i dziekanem  
w ydziału  teologicznego uniw ersytetu  w  M onachium . Zalicza się do tych  
naukow ców , znanych i cenionych także poza krajam i języka n iem ieckiego  
(w  ub. roku przebyw ał z w ykładam i gościnnym i m. in. w  niektórych ośrod
kach akadem ickich w  Polsce), którzy n iestrudzenie usiłują „przełożyć” od
pow iedzi teologii m oralnej na język  zrozum iały dla w spółczesnych ludzi. 
Jego troska o kom unikatyw ność z czytelnikam i, a często także z audytorium  
w  ośrodkach duszpasterskich, zm ierza nie ty lko w  kierunku przekazyw ania  
chrześcijańskiej nauki moralnej w  sposób czytelny dla now ocześnie m yślącego
człow ieka, lecz także w  kierunku odw rotnym  — w  celu trafnego odbioru
aktualnie niepokojących problem ów  m oralnych, które w ym agają pilnego w y 
jaśnienia. W rezultacie bogatej działalności odczytowej i publicystycznej
G r ü n d e 1 a pow stał now y zbiór artykułów , podobny (lecz bardziej naukowo  
opracowany) do w cześniejszej jego pracy Fragen an den Moraltheologen. 
Proponow ane przez niego rozw iązania problem ów  w  św ietle  w spółczesnej teo 
logii m oralnej m ają ułatw ić ludziom  w ypracow anie postawy, jaką im  dyktuje 
w iara chrześcijańska. Autor pragnie przez to przyczynić się do integracji 
chrześcijaństw a z dzisiejszym  społeczeństw em  oraz do w iększej w iarygod
ności Kościoła, który nie może uchylić się od podjęcia palących kw estii
w spółczesnego człowieka.

Zalicza on do nich zagadnienie seksualizm u, hom oseksualizm u, przyjem 
ności i ascezy, rozw odów, przeryw ania ciąży, uzasadnienia norm etycznych, 
autorytetu i reform y praw a karnego. Jakkolw iek  zagadnienia te w yraźnie  
tworzą dw ie grupy: 1) problem y z zakresu życia seksualnego i m ałżeńskiego; 
2) problem y zw iązane z zagadnieniem  norm etycznych i praw nych, w  zesta
w ien iu  jednak zaznacza się ich przygodne pow iązanie w  całość jedynie k lam 
rą w spółczesności, a naw et tylko aktualności dla społeczeństw a zachodniego. 
Ten aspekt pracy w ydaje się spraw ozdaw cy szczególnie interesujący, co b y
najm niej nie oznacza, że nie dostrzegł innych aspektów  czy w alorów  godnych  
zainteresow ania, zw łaszcza w  płaszczyźnie m erytorycznej w yw odów  autora.

Otóż om aw iana praca jest przykładem  pew nej specyficznej sytuacji, 
w  jakiej zalazła się faktycznie upraw iana teologia moralna. Znam ionuje ją


